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i Komunikat Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego 

w III kwartale 1953 ro wykonaniu narodowego planu gospodarczego
WARSZAWA (PAP). — Według wstępnych danych wyniki wy

konania narodowego planu gospodarczego na rok 1953 w dziedzinie 
rozwoju przemysłu, rolnictwa, transportu, inwestycji, budownictwa 
i obrotu towarowego w III kwartale przedstawiają się następująco:

I. WYKONANIE PLANU 
PRODUKCJI 

PRZEMYSŁOWEJ
Plan produkcji globalnej według 

wartości w cenach niezmiennych na 
III kwartał 1953 r. został wykonany 
przez przemysł socjalistyczny w 105 
proc., a plan na okres styczeń — 
wrzesień prawie w 104 proc.
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Drogowego i Lotniczego 
Przedsiębiorstwa Przemysłowe
W III kwartale 1953 r. wyprodu

kowano ponad plan znaczne ilości 
wyrobów przemysłowych, zarówno 
środków wytwórczości, jak 1 arty
kułów konsumcyjnych. W szczegól
ności przekroczono zadania planowe 
w zakresie produkcji surówki, stali 
i wyrobów walcowanych, miedzi, 
rud żelaza 1 rud cynkowo-olowia- 
nych, węgla kamiennego i energii 
elektryc2fiej, samochodów ciężaro
wych. traktorów, siewników trakto
rowych i 'Innych maszyn. Równocze
śnie przekroczono zadania planowe 
w zakresie produkcji szeregu arty
kułów konsumcyjnych, jak tkanin 
bawełnianych, wełnianych, lnianych 
i jedwabnych, obuwia skórzanego, 

• radioodbiorników, motocykli, ma- 
szvn do szycia, cukierków, piwa, 
wina.

Mimo wykonania i przekroczenia 
p’anu w zakresie wartości produkcji 
globalnei. niektóre ministerstwa nie 
wykonały jednak w pełni planu pro
dukcji poszczególnych wyrobów. 
Ministerstwo Hutnictwa nie osiągnę
ło w pełr.i planowanej produkcji 
niektórych meta’! nieżelaznych, Mi
nisterstwo Górnictwa — wydobycia 
ropy naftowej. Ministerstwo Prze
mysłu Maszynowego —_ produkcji 
obrabiarek do metali. Ministerstwo 
Przemysłu Chemicznego, przy ogól
nym niepełnym wykonaniu- planu 
produkcji, nie wykonało w szczegól
ności planu produkcji nawozów 
sztucznych Ministerstwo Przemysłu 
Materiałów Budowlanych — cemen
tu i ceglv.

II. ROLNICTWO
W gospodarstwach chłopskich ' i 

spółdzielniach produkcyjnych, we
dług wstępnych szacunków, tegoro
czne plony zbóż — pszeni-y, owsa 
i jęczmienia są zbliżone do plonów 
ubiegłego roku, przy czym woje
wództwa lubelskie, opolskie i kra
kowskie o=iagnęly plonv wyższe niż 
w roku ubiegłym. Natomiast olony 
żyta w związku z niekorzystnymi 
warunkami atmosferycznymi • w 
Okresie jesieni 1952 r. i wiosny br. 
kształtują się na poziom e n ższym 
n:ż w roku ubiegłym. Plonv roślin 
скопо wy ch w b!eżącym roku są 
wyższe niż w roku ubiegłym. We
dług wstępnych danych plonv bura
ków cukrowych są wyższe <> 9 proc., 
zi-mniaków o ok. 17 proc.

Siewy ozimin na skutek lepszej 
organizacji pracy i pomyślnych wa
runków klimatycznych przebiegają w 
roku bieżącym sprawniej niż w ro
ku ubiegłym. W gospodarce chłop
skiej zasiano w okresie do końca 
wrześnią br. 77 proc, powierzchni 
planowanej, podczas gdy w tym sa
mym okresie reku ubiegłego ckolo 
56 proc.

W PGR akcja siewna pr-ebiscala 
znacznie szybciej niż w roku ubieg
łym. Do końca września br. zasiano 
około 70 proc, planowanego obszaru 
pszenicy i 94 proc, żyta, podczas gdy 
w tym samym okresie ub. reku za
siano tylko 20 proc-, pszenicy i 35 
proc. żyta.
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Globalna wartość produkcji prze
mysłu socjalistycznego w okresie 
9 miesięcy 1953 r. wzrosła w po
równaniu z odpowiednim okresem 
1952 r. o około 18 proc.
Przedsiębiorstwa przemysłowe, pod

ległe poszczególnym ministerstwom, 
wykonały plan globalnej produkcji 
przemysłowej jak następuje:

na III kwartał 1953 r.

Leśnictwa
Kolei 
Transportu 

Ministerstwa 2eglugi
W okresie sprawozdawczym osiąg

nięto dalszy postęp w dziedzinie me. 
chanizacji rolnictwa. W okresie 
9 miesięcy br. rolni two otrzymało 
5,9 tys. traktorów przeliczeniowych, 
8,2 tys. siewników do zbóż, ponad 
300 kombajnów do zbóż, 1,7 tys. ko
siarek konnych i ciągnikowych, 2,8 
tys. snopowiązałek konnych i ciąg
nikowych, około 1,3 tys. mlocarni.

Liczba Państwowych Ośrodków 
Maszynowych według stanu na dzień 
30 9.1953 r. osiągnęła — 393.

Według danych Ministerstwa Rol
nictwa liczba spółdzielni produkcyj
nych na koniec III kwartału 1953 r. 
wynosiła 8.067.
III. TRANSPORT I ŁĄCZNOŚĆ

Plan średnlodobowego załadunku 
na kolejach normalnotorowych w 
III kwartale 1953 roku został wyko
nany w 110 proc., plan przewozu 
ładunku Państwowej Komunikacji 
Samochodowej w 105 proc. Przewozy 
ładunków na kolejach normalnoto
rowych wzrosły w III kwartale 1953 
roku o 15 proc, w porównaniu z od-

a wpowiednim okresem ub. roku, 
PKS o 41 proc.

IV. INWESTYCJE 
I BUDOWNICTWO

Nakłady inwestycyjne, zrealiao. 
wane w gospodarce narodowej w 
okresie styeraeń — wrzesień 1953 r., 
wzrosły w porównaniu" z odpowied
nim okresem 1952 r. c około 17 proc.

Plan produkcji budowlano - mon
tażowej n.a III kwartał 1953 r. zo
stał wykonany przez przedsiębior
stwa bu.iawlano - montażowe ogółem 
w około Ю5 proc.

W Ш kwartał- br. liczba izb 
mieszkalnych oddanych do użytku 
w ramach budownictwa Centralnego 
Zarządu Budownictwa Miast i Osie
dli ,.ZOR“ była o ok. 20 proc, więk- 
s-a niż w odpowiednim okresie u- 
bieg'ego roku. Łączna liczba tób 
mieszkalnych oddanych do użytku w 
okresie styczeń — wrzesień 1953 r. 
osiągnęła ckoło 67 tys.

V. OBRÓT TOWAROWY
Zaopatrzenie sieci detalicznej w 

i artykuły spożywcze wzrosło w porów 
r.aniu z III kwartałem 1952 roku w 
szczególności w zakresie mąki żyt
niej i p eczywa o 9 proc., kasz i płat
ków o 7 proc., mięsa o 18 proc., tłu
szczów zwierzęcych o 41 proc., zao
patrzenie sieci detalicznej w arty
kuły przemysłowe wzrosło w szcze
gólności w zakresie tkanin bawełnia 
nych o 13 proc., okryć i ubiorów 
męskich o 14 ")k-cc., obuwia skórza
nego o 5 proc., radioodbiorników o 
23 proc., motocykli o 174 prcc., ro
werów o 37 proc., mydła do prania 
o 16 proc.16 proc.

VI. ZATRUDNIENIE 
I WYDAJNOŚĆ PRACY 

Plan zatrudnienia robotników g. 
py przemysłowej w przemyśle sec:j.a

■

listycznym został .wykonany w 101’/», 
przy wzroście zatrudnienia w porów
naniu z odpowiednim okresom ub. 
reku o 5 proc., plan wydajności 
na robotnika grupy przemysłowej w 
III kwartale 1953 roku został wyko
nany w 104 proc., przy czym wydaj
ność wzrosła o 13 proc, w porów
naniu z III kwartałem 1952 r.

Rozmawiamy z przodownikami skupu

Józef Zarzeka — przewodniczący spółdzielni w Kaleniu i Aleksander 
Gąszczyk — II członek zarządu

Zainteresowały nas piękne buraki ; 
na wozach, kiedy więc przystanęli, ' 
żetjy dać odpocząć koniom i zapalić 
papierosa, podeszliśmy, pytając kto 
i skąd? Byli ze spółdzielni z Kole
nia: Józef Zarzeka, przewodniczący 
i drugi członek zarządu — 
der Gąszczyk. Odwozili 
kwintale do cukrowni.

Jak nas poinformował 
spółd-ielnia w Kaleniu pierwsza wy
wiązała się ze wszystkich obowiąz
ków wobec państwa. Nie zwlekali 
ani dnia ze zbożem, ani z ziemnia
kami. Za nimi poszła cała gromada.

A JAK TO BYŁO, OPOWIEDZĄ 
WAM LUDZIE WE WSI... dodał Za. 
rzeka.

Aleksan-' 
ostatnie

Zarzeka,

Stanisław Wiśniewski 
sołtys z grom. Opoka

or-We wsi sekretarz podstawowej 
ganizacji Henryk Zając, również 
członek spó dzielni, opowiada o sku
pie jako o kampanii trudnej, ale 
zwycięsko przeprowadzonej przez 
gromadę.

— BĘDZIE JUZ ZE DWA TYGOD 
NIE, JAK NASZA WIEŚ WYWIĄ
ZAŁA SIĘ W PONAD DZIEWIĘĆ
DZIESIĘCIU PROCENTACH — 
MÓWI. — RESZTA ZOSTAŁA NA 
.KONTRAKTACJĘ. CZYLI WŁASCl 
WIE JESTEŚMY Z PA NST^EM NA 
“iZYSTp..

II

Bohaterski szlak Komsoniołu 
jest natchnieniem dla młodego pokolenia 

naszej ludowej Ojczyzny 
Depesza ZMP w 35 rocznicę powstania Komsomolu
WARSZAWA (PAP). — W dniu 29 bm. minęła 35 rocznica po

wstania Wszechzwiązkowego Leninowskiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży. W związku z rocznicą Zarząd Główny ZMP 
w imieniu młodzieży polskiej przesiał do CK Komsomolu następu
jącą depeszę;

„Z okazji 35 rocznicy powstania Waszej sławnej organizacji 
przyjmijcie drodzy przyjaciele nasze serdeczne, braterskie po
zdrowienia.

Bojowy szlak bohaterskiego Komsomolu jest natchnieniem 
i przykładem dla pełnej entuzjazmu, twórczej pracy młodego po
kolenia naszej ludowej Ojczyzny, budującego wraz z całym naro
dem polskim socjalizm.

W dniu Waszego święta, które uroczyście obchodzi również 
młodzież polska, przesyłamy Wam, drodzy towarzysze, gorące ży
czenia nowych, wspaniałych sukcesów w walce o zbudowanie ko
munizmu i o trwały pokój, którą prowadzicie pod Przewodem Ko
munistycznej’ Partii Związku Radzieckiego.

Niech 
młodzieży

Niech 
polskiej i

żyjc bohaterski Komsomol — awangarda postępowej 
świata w walce o pokój i przyjaźń!
żyje i umacnia się nierozerwalna przyjaźń młodzieży 
radzieckiej".

umieszczono w 
przodowników, 
biedniacy za-

Z dalszych jego słów dowiadujemy 
się, źe cala gmina Markuszów nieźle 
stoi w akcji skupu, chociaż są lep
sze w powiecie puławskim.

Gmina Markuszów wykonała rocz
ny plan dostaw zboża w blisko 80 
proc., a w ziemniakach w 75 proc. 
Byłaby z pewnością na pierwszym 
miejscu, gdyby aktywiści lepiej pra
cowali politycznie.

— JA CZYTAM POLITYCZNE 
BROSZURY — MÓWI DALEJ ZA
JĄC — A TAM JEST WYRAŹNIE 
NAPISANE: SOJUSZ Z BIEDNIA- 
KIEM I ŚREDNIAKIEM GWARAN 
TUJE SUKCESY NASZEJ WŁA

DZY LUDOWEJ. TAK I MYŚMY W 
KALENIU POSZLI....

Przodowała oczywiście spółdziel
nia. Za nią ruszyła biedota.

Sołtys zrobił jedno zebranie, zro
bił drugie... Sam załadował zboże 
na wóz i pojechał. Nie ociągali się 
sąsiedzi sołtysa: Figiel i Stefaniak 
— małorolni. Tych 
„Błyskawicy", jako 
Bardzo to pomogło; 
częli przekonywać średniorolnych. 
Nie próżnował też zespół gromadz
ki, szczególnie Stanisław Zachaj, o 
którym sekretarz mówi: „nasz naj
lepszy aktywista z indywidualnych".

Zachaj młóci pszenicę. Wychodzi' 
ze stodoły mrużąc oczy od blasku 
słońca. Wokół niego zbiera się wkrót 
ce cała rodzina. Zachaj ma półtora 
hektara, ziemi. Jeden z pierwszych 
wywiązał się ze wszystkich zobowią
zań wobec państwa. Opowiada nam 
też o przebytej kampanii.

— Z początku bruździł nam ku
łak, Czarnecki — mówi. Zrobiliśmy 
zebranie i na zebraniu wyszło, kto 
to jest Czarnecki: szkodnik i kombi
nator. Jak biedniacy wystąpili prze, 
ciw niemu, że sprawiedliwość musi 
być, przestraszył się i oddal blisko 
dwadzieścia kwintali. Tak to trze
ba zmuszać kułaków do posłuchu.

* * i
Wieczorem byliśmy w Opoce (gm. 

Końskowola). W tej gromadzie jed
nym z przodujących gospodarzy jest 
Jan Sufek, syn Franciszka. W okre
sie żniw Sułek odstawił do punktu 
skupu cztery tuczniki, każdy ponad 
dw’eście kilogramów w.gi. W okre 
sie żniw ceny n.a żywiec były zwięk

*

szone i premia też była większa. 
Sułek słusznie wykorzystał tę oka
zję. Zdobył w ten sposób węgiel na 
zimę i sporo otrąb dla bydła i świń. 
O odstawie zboża Sułek mówi jak o 
sprawie nieco przebrzmiałej:

— To już dla mnie stara historia 
zaraz na początku 

wyzna- 
aktywi- 
przypo.

— śmieje się 
odwiozłem wszystko co mi 
czyli. Mam w domu dwoje 
stów, którzy mi o dostawach 
mmalt z dnia na dzień.

Przy tych słowach kładzie rękę na 
głowie córeczki Ma.-ysii, uczennicy 
klasy piątej szkoły podstawowej, a 
drugą wskazuje na syna, który po- 
wióoiwszy z gimnazjum stawia ro
wer pod ścianą.

— Zresztą nie było potrzeba — 
ciągnie dalej — ja sam rozumiem, 
ie musimy Polskę silną zbudować, 
żeby nie było trzeciej wojny. A co to 
jest wojna to każdy z nas dobrze pa
mięta...

Opoka osiągnęła swoje sto procent 
w skupie zboża między innymi dzię
ki dobrjj pracy sołtysa Wiśniewskie
go. Wiśniewski siara się, jak najra
cjonalniej gospodarować na swoich 
trzech hektarach. Plantuje tytoń, 
buraki cukrowe, gdyż rośliny te da
ją duży dochód, dba o hodowlę i

Stanisław ZaehaJ 
aktywista gromadzki z Kolenia 

gm. Markuszów

rozwija ją z roku na rok. Obowiązki 
wobec pańs-twa uregulował całkcwi- 

: cie. W pracy politycznej umiał wy- 
: korzystać pomoc państwa dla wsi. 
i Przypominając o terminowej reali- 
1 Zfccji planowych dostaw, zwracał 
mieszkańcom Opoki uwagę, choćby 
na przeprowadzoną meliorację gro
madzkich łąk oraz na inne korzyści 
jakie wieś uzyskała w ustroju socja
listycznym. Chłopi z Opoki rozumie
jąc to nie ociągali się z wypełnieniem 
swych obowiązków względem pań- 

1 stwa. Poza Opoką w g n. Koń
skowola sto procent w skupie osiąg
nęły gromady: Ruda i Młynki. Cała 
gmina wykonała plan roczny w 86 
procentach i jest jedną z przodują
cych w powiecie puławskim.

M. W.

NA STR. 3 POD A JEMY PRZE
BIEG DRUGIEGO DNIA PRO
CESU CZŁONKÓW BANDY 
NSZ PRZED SĄDEM WOJE

WÓDZKIM W LUBLINIE

/



Str. 2 SZTANDAR LUDU Kr 259

Uchwała Rady Ministrów ZSRR i Komitetu Centralnego KPZR
W sprawie rozszerzenia produkcji towarów przemysłowych powszechnego użytku i podniesienia ich jakości

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS opublikowała uchwalę Rady

■ Ministrów ZSRR i Komitetu Cen
tralnego KPZR „W sprawie rozsze
rzenia produkcji wyrobów przemy
słowych powszechnego użytku i 
podniesienia ich jakości". Uchwała 
stwierdza m. in.i

— Rada Ministrów ZSRR i KC 
KPZR podkreślają, że w wyniku 
pcmyślnej realizacji polityki Partii 
Komunistycznej w dziedzmie uprze
mysłowienia kraju. Związek Radziec 
ki posiada obecnie potężny, dosko
nały pod względem technicznym 
przemysł ciężki, który zapewnił sa
modzielny niezależny cd krajów 
kapitalistycznych szybki rozwój go
spodarki narodowej naszej Ojczy
zny.

Rozwiązanie zadania rozwoju w 
pierwszej kolejności przemysłu cięż
kiego zm-ewiło w sposób zasadni
czy stosunek wzajemny między prze 
mysłem ciężkim a lekkim w cało-, 
kształcie produkcji przemysłowej.

Udział środków produkcji w pro
dukcji globalnej ZSRR wyniesie w 
1953 r. około 70 proc. W ten spo
sób udział przemysłu ciężkiego sta" 
nowi przeszło 2 3 całokształtu pro
dukcji przemysłowej. Obecnie na 
bazie sukcesów osiągniętych w roz
woju przemysłu ciężkiego istnieją 
wszelkie warunki ku temu, aby zde
cydowanie rozwinąć produkcję ar" 
tykułów powszechnego użytku. Ma
my możność znacznego zwiększenia 
nakładów inwestycyjnych umożli
wiających rozwój gałęzi przcmvsłu, 
produkujących środki konsumeji.

Równocześnie stało się możliwe 
wprzęgnięcie w większym stopniu 
do produkcji artykułów konsumcyj- 
nych zakładów budowy maszyn, za
kładów hutniczych, chemicznych 
oraz zakładów innych gałęzi prze
mysłu ciężkiego.

Rada Ministrów Związku Socjali
stycznych Republik Radzieckich i 
KC KPZR, wychodząc z założenia, 
że zadaniem naczelnym jest zapew
nienie dalszego podniesienia dobro
bytu robotników, kołchoźników, in
teligencji i wszystkich ludzi radziec
kich. uważają za konieczne w ciągu 
najbliższych dwóch — trzc-ch lat 
wszechstronne forsowanie rozwoju 
przemysłu lekkiego, tak, aby mieć 
w kraju dostateczną ilość artykułów 
Przemysłowych powszechnego użyt- 
ku i wydatnie zwiększyć zaopatrze
nie ludności w tę artykuły.

W celu realizacji tęg0 zadania ko
nieczne jest zwiększenie produkcji 
artykułów powszechnego użytku do 
takiej skali, aby znacznie wcześniej 
wykonać ustalone w planie pięcio
letnim zadania na 1955 r. w zakre
sie produkcji artykułów 
nego użytku.

W latach powojennych 
lekki w ZSRR osiągną)
przekroczył przedwojenny poziom 
produkcji artykułów przemysłowych 
powszechnego użytku. W 1953 r. zo
stanie wyprodukowanych: tkanin 
bawełnianych — 5 miliardów 300 
milionów metrów, tj. 0 34 proc, wię- 
tej niż w 1940 r.; tkanin wełnia
nych — przeszło 200 milionów me
trów, czyli o około 70 proc, więcej 
niż w 1949 r.; tkanin jedwabnych — 
ponad 400 milionów metrów, czyli 
przeszło pięć razy więcej niż w 
1940 r.; bielizny dzianej — 2,2 гага 
więcej niż w okresie przedwojen
nym. W porównaniu z 1940 r. znacz
nie wzrosłe produkcja artykułów 
gospodarstwa domowego i artyku
łów. które zaspokajają potrzeby 
kulturalne.

Ogółem produkcja artykułów kon- 
sumcyjnvch w 1953 
poziom 1940 r. o 72 proc.

. Jednakże ilość 
obecnie artykułów 
użytku, jak również ich jakość nie 
mogą zaspokoić wzrastających po
trzeb ludzi pracy.

Niecieroiące zwłoki zadanie po
lega na tym, aby w ciągu dwóch — 
trzech lat wydatnie zwiększyć za
opatrzenie ludności w artykuły prze
mysłowe — tkaniny, odzież, obuwie, 
naczynia, meble i artykuły gospo
darstwa domowego oraz artykuły 
służące do zapokajania potizeb kul
turalnych.

Równolegle ’e wzrostem prodtik- 
c’i przedsiębiorstw Ministerstwa 
Artykułów Pr’emvslowych Pow
szechnego Użytku ZSRR powinna 
być znacznie zwiększona produkcja 
artykułów pows-echnego użytku 
рг’ег przemysł miejscowy i spół
dzielczość rzemieślniczą oraz prze
mysł ciężki.

Jednvm z najważniejszych zadań 
ministerstw przemysłu ciężkiego, a 
przede wszystkim Ministerstwa 
Przemysłu Hutniczego, Minister
stwa Budowy Maszyn, Ministerstwa 
Elektrowni 1 Przemysłu Elektrctech- 
niemego. Ministerstwa Btfti.Mw Ma
szyn Transportowych i Ciężkich,

Ministerstwa Przemysłu Obrony, 
Ministerstwa Przemysłu Lotniczego, 
Ministerstwa Przemysłu Chemiczne
go, Ministerstwa Przemysłu Leśnego 
i Papierniczego ZSRR oraz Minister
stwa Przemysłu Materiałów Budow
lanych ZSRR — powinno być wy
datne zwiększenie produkcji artyku
łów powszechnego użytku, w tym 
artykułów dla celów kulturalnych i 
bytowych, ułatwiających pracę i 
polepszających warunki Ьу'-owe lu
dzi radzieckich.

Obok ilościowego wzrostu produk
cji artykułów powszechnego użytku, 
nie mniej doniosłe znaczenie ma 
sprawa podniesienia ich jakości. Ja
kość artykułów powszechnego użyt
ku nie nadąża dotychczas za wzra
stającymi wymaganiami konsumen
ta radzieckiego.

Pracownicy przemysłu produkują
cego artykuły powszechnego użytku, 
jak również pracownicy handlu po-

I wzrost dobrobytu narodu 
kiego wywołuje jeszcze 
wzrost zapotrzebowania na artyku
ły wysokiej jakości.

Rada Ministrów ZSRR i KC KPZR 
stawiają przed wszystkimi pracow
nikami przemysłu produkującego 
artykuły powszechnego uży*ku, za
danie produkowania towarów trwa
łych, wysokiej jakości i dobrze wy
kończonych. Nieustanna t.-оєка ,o 
trwałość i dobre wykończenie pro
dukowanych wyrobów jest obowiąz
kiem każdego przedsiębiorstwa, 
wszystkich organizacji gospodar" 
czych. partyjnych i związkowych.

W celu zwiększenia w ciągu naj
bliższych lat produkcji artykułów 
powszechnego użytku, podniesienia 
ich jakość, i rozszerzenia ascytmen- 
tu, Rada Ministrów ZSRR i KC 
KPZR postanowiły:

Ustalić zadania w dziedzinie pro
dukcji najważniejszych wyrobów w

radztec* 
szybszy

winni uwzględniać fakt, że szybki następujących ilościach:
1954 1955

Tkaniny bawełniane min. metrów 5.519 6.267
Tkaniny wełniane »» » 242 271
Tkaniny jedwabne »» tł 504 573
Tkaniny lniane »ł »ł 295 406
Bielizna dziana „ sztuk 326 382
Odzież dziana •* „ 79 88
Pończochy i skarpetki >, par 673 777
Obuwie skórzane »> »» 267 318
Obuwie filcowe tys. nar 29.016 33.169
Konfekcja min. rubli 41.014 51.805
Maszyny do szycia tys. sztuk 1.335 2.615
Rowery »» »» 2.510 3.115
Motocykle »» » 190 225
Zegarki i zegary różnego typu »» •• 16.800 22.060
w tym zegarki ręczne »» »» 5.650 7.150
Odbiorniki radiowe i telewizyjne »» »» 3.186 4.527
w tym odbiorniki telewizyjne »» »» 325 760
Lodówki »» h 207 330
Łóżka metalowe »» •» 13.500 16.540
Meble min. rubli 5.336 6.938

powezech-

przemysł 
i znacznie

W SPRAWIE ROZSZERZENIA i 
ASORTYMENTU I PODNIESIENIA 

JAKOŚCI TKANIN
Uchwała dalej podkreśla, że ja

kość i asortyment tkanin bawełnia
nych, wełnianych, jedwabnych i 
lnianych, wyrabianych obecnie 
przez przedsiębiorstwa Ministerstwa 
Artykułów Przemysłowych Pow
szechnego Użytku ZSRR oraz przez 
przedsiębiorstwa przemysłu miej
scowego i spółdzielczości rzemieślni
czej, nie zaspokajają w całej pełni 
wzrastających wymagań ludności.

W celu poprawy asortymentu tka
nin bawełnianych — zobowiązać Mi
nisterstwo Artykułów Przemysło
wych Powszechnego Użytku ZSRR do 
produkowania jak największej ilości 
tkanin cieszących się popytem ze 
strony ludności, a więc kretonu, fla- 
neli, sukna, welwetu, zamszu, tka
nin z jedwabiu sztucznego, tkanin 
na koszule, tafty i innych.

Uchwała zobowiązuje Minister
stwo Przemysłu Artykułów Pow
szechnego Użytku ZSRR, by wypro
dukowało w 1954 roku 7,3 miliona 
metrów czysto wełnianych tkanin 
kamgarnowych, a w 1955 roku — 
10.5 miliona metrów materiałów z 
czystej wełny na płaszcze i ubrania, 
w 1934 roku — 5.4 miliona metrów, 
a w 1955 roku — 6,4 miliona me
trów.

Uchwala porusza następnie spra
wę podniesienia jakości wyrobu kon
fekcji i rozszerzenia jej asorty
mentu.

I

iI

r. przewyższy

produkowanych 
powszechnego

W SPRAWIE ROZSZERZENIA 
ASORTYMENTU I PODNIESIENIA 

JAKOŚCI OBUWIA
Uchwala stwierdza, że podstawo

wym zadaniem, stojącym przed pra
cownikami przemysłu skórzanego i 
obuwniczego, jest stale podnoszenie 
jakości wyrobów skórzanych i 
obuwniczych oraz rozszerzanie Ich 
asortymentu. W ciągu najbliższych 
dwóch lat należy podwoić produk
cję obuwia szytego, przeszło trzy
krotnie zwiększyć produkcję obu
wia lakierowanego, zamszowego i z 
białej giemzy, znacznie rozszerzyć 
produkcję butów juchtowych, trwa
łego obuwia na podeszwie skórza
nej dla chłopców i dziewcząt w wie
ku szkolnym, jak również lekkiego 
obuwia letniego i pantofli rannych.

Uchwała zobowiązuje Minister
stwo Artykułów Powszechnego Użyt
ku ZSRR, aby wyprodukowało w 
1954 roku butów juchtowych — 29 
milionów par, obuwia chromowego
— 110 milionów par, obuwia na po
deszwie skórzanej — 75 milionów 
par, obuwia szytego — 25 milionów 
par, obuwia na miarę — 12 milio
nów par, w tym obuwia lakierowa
nego, zamszowego i z białej giemzy
— 3 miliony par.

Uchwala zwraca uwagę na ko
nieczność opracowania nowych, wy
godniejszych i wykwintniejszych 
modeli obuwia,

Następne punkty uchwały poświę
cone są sprawie zwiększenia produk
cji wyrobów galanteryjnych i pod
niesienia ich jakości.

W SPRAWIE ZWIĘKSZENIA 
PRODUKCJI I PODNIESIENIA 

JAKOŚCI NACZYN
WYSOKOGATUNKOWYCH

W przemyśle szklarskim — czy
tamy dalej w uchwale — ,należy 
wzbogadC w cf^gu 2-Л lat ’ asorty
ment naczyń Aijf' Ł я -
Szczególne miejsce w 
szklarskim zająć powinna 
kryształów, którą należy 
w 1956 r. . -
krotnie w porównaniu z

Uchwala ustala, że wartość 'pro
dukcji naczyń wysokogatunkowych 
na rok 1954 ma wynieść 366 milio
nów rubli (w cenach hurtowych 
przedsiębiorstw z 1 stycznia 1952 r.) 
i na 1955 rok — 418 milionów ru
bli.

O PRODUKCJI ZEGARKÓW
Ministerstwo Budowy Maszy» 

obowiązane jest;
a) dostarczyć organizacjom han

dlowym w 1954 r. 200 tysięcy dam
skich zegaików ręcznych „Zaria", w 
tym 100 tysięcy sztuk w złotych ko
pertach, a w 1955 r. — 75'J tysięcy 
sztuk, w tym 250 tysięcy sztuk w 
złotych kopertach;

b) prócz produkowanych obecnie 
damskich zegarków ręcznych „Zwie- 
zda" w sześciu wariantach, produ
kować zegarki tej marki w złotych 
kopertach w dwóch nowych wa
riantach;

c) produkować poczynając od 1954
r. pewną ilość zegarków ręcznych 
marki „Pobieda" w koperta’, n wodo
szczelnych, z dużymi sekundnikami 
i fosforowanymi cyframi i wska
zówkami w Ilościach i wed.ug wzo
rów uzgodnionych z Ministerstwem 
Handlu ZSRR; produkować zegarki 
ręczne marki „Pobieda" w złotych 
kopertach w trzech wariantach w 
następujących ilośc'ach: w 1954 r. — 
60 ty®, sztuk, a w 1955 r. — 85 tys. 
sztuk; ,

d) zorganizować masową produk
cję małych budzików różnych kształ 
tów, metalowych i kombinowanych 
(z metalu i masy plastycznej) w ilo
ściach uzgodnionych z Mn.ster- 
stwem Handlu ZSRR;

e) wyprodukować w 1954 r. prób
ną partię budzików podróżnych w 
skórzanym futerale; wznowić w 
1954 r. produkcję zegarów ściennych 
wybijających godziny;

f) opracować w 1954 r. ulepszone 
modele zegarów biurkowych, w tym 
również nakręcanych raz na tydzień 
lub raz na dwa tygodnie i wybija
jących godziny, różnych kształtów, 
o różnych tarczach i wskazówkach, 
oraz zapewnić ich produkcję w la
tach 1934—1955 w ilościach uzgod
nionych z. Ministerstwem Handlu 
ZSRR.;

O PRODUKCJI ROWERÓW 
MOTOCYKLI, PATI.FONÓl* 

I APARATÓW 
FOTOGRAFICZNYCH

Uchwala zobowiązuje Minister
stwo Budowy Maszyn:

do opracowania w terminie do 
1 stycznia 1955 r. konstrukcji i przy
gotowani prototypów motocykli z 
silnikami 350—500 cm. sześć., jak 
również do opracowania konstrukcji 
co najmniej dwóch typów motor" 
ków do rowerów;

,do udoskonalenia rowerów i pro
dukowania, począwszy od 1954 r. co 
najmniej 25 proc, rowerów lakie
rowanych w dziesięciu różnych ko
lorach. do produkowania co naj
mniej 50 próc. rowerów turystycz
nych i lekkich turystycznych oraz 
75 proc, rowerów dla młod.ieży z 
chromowanymi obręczami;

Ministerstwo Przemysłu Lotnicze
go zobowiązane jest;

do rozpoczęcia produkcji motor
ków do rowerów i produkcji tych 
motorków w 1954 r. w ilości 30 tvs. 
sztuk, a w 1955 r. — 40 tys, sztuk;

do rozpoczęcia produkcji przy
czepnych motorów do łodzi o różnej 
mocy (minimum 2 KM) i do wypro
dukowania tych motorów: w 1954 r. 
— 20 tys. sztuk, a w 1955 r. — 40 
tys. sztuk.
W SPRAWIE ZWIĘKSZENIA PRO 
DUKCJI, ROZSZERZENIA ASOR
TYMENTU I POLEPSZENIA JAKO
ŚCI TOWARÓW SŁUŻĄCYCH DO 
ZASPOKAJANIA POTRZEB KUŁ 
TURALNYC1I I BYTOWYCH 
ORAZ PRZEDMIOTÓW GOSPO 

DARSTWA DOMOWEGO
Uchwała stwierdza następnie:
Za jedna z najważniejszych zadań 

tych gałęzi przemysłu cicjżkiego, 
które wytwarzają towary przemc- 

gospodarstwie 
wszystkim M.- 
Maszyn, Mini- 

i Przemysłu 
Ministerstwa

lonych doprowadzić w 1954 reku do 
143,9 tys. ton. a w 1955 r. — 193.7 
lys. ton. tj. zwiększyć ją czterokrot
nie w porównaniu z rokiem 1950.

Z kolei uchwała przewiduje 
wzrest produkcji naczyń alumin o- 
wych. która w r. 1954 mu zwiększyć 
fię do 90 lys. ton. a W roku 1955 - 
do 107 tys. ton. czyli trzykrotnie w 
porównaniu z rokiem 1950.

Wobec lego uchwała postanawia, 
że Ministerstwo Przemysłu Leśne
go i Papierniczego ZSRR i Rady 
Mnistrów Republik Związkowych 
zobowiązane są rozszerzyć asorty
ment mebli, zwiększyć produkcę 
mebli wyższych gatunków, radykal
nie poprawić jakość wytwarzanych 
mebli.

I

_____ .. ~.,j£
wyśókbgafuńLowycri. 

przemyśle 
produkcja 
zwiększyć 
dziesięcio- 
1953 r.

co najmniej

słowe używano w 
domowym, a przede 
nisterstwa Budowy 
sterstwa Elektrowni 
Elektrotechnicznego,
Budowy Maszyn Transportowych i 
Ciężkich. Ministerstwa Przemysłu 
Lotniczego, Ministerstwa Przemysłu 
Obronnego, Ministerstwa Przemy
słu Hutniczego. Ministerstwa Prze
mysłu Materiałów Budowlanych 
ZSRR, jak również przemysłu m ej- 
scowego i spółdzielczości pracy, na
leży uwnżSći 7óbCk ’ Xtr0p'.vnienl5 
znacznego wzrostu produkcji przed
miotów gospodarstwa domowego, 
polepszenie jakości produkcji, pod
jęcie kroków w kierunku specjali
zacji produkcji i przez to potanienia 
jej kosztów, a także rozszerzenia 
asortymentu towarów w celu uła
twienia pracy gospodyń domowych, 
zapewnienia wygód i polepszenia 
warunków bytu ludności.

Postanawia się:
Produkcje odkurzaczy domowych 

doprowadzić w 1954 reku do ilości 
243 tysięcy sztuk, a w 1955 roku — 
483 tys. sztuk.

Produkcie maszyn do prania do
prowadzić w 
tys. sztuk, a 
tys. sztuk.

Produkcję 
doprowadzić 
3.550 tys. sztuk, a w 1955 roku — 
4.375 tys. sztuk, tj. zwiększyć ją 
dziewiąci okrotn;c w pórównaniu z 
rokiem 1950.

Produkcję naczyń żeliwnych do
prowadzić w 1954 roku do 47,7 tys. 
tor), a w 1955 roku — 67,5 tys. ton, 
tj. zwiększyć 
pięciokrotnie 
kiem 1950.

Produkcję 
żeliwnych doprowadzić w 1954 r. do 
12.315 ton. a w 1955 roku — 20.070 
ton tj. zwiększyć ją przeszło 
miokrolnie w porównaniu z r.

Produkcie żelaznych naczyń

1954 roku do ilości 111 
w 1955 roku — 296,3

żelazek 
w 1954

elektrycznych 
roku do ilości

ją w przybliżeniu 
w porównaniu z ro-

emaliowanych naczyń

sied 
1950.
bie-

O ROZSZERZENIU PRODUKCJI 
TOWABÓW POWSZECHNEGO 
UŻYTKU WYTWARZANYCH 
PRZEZ PRZEDSIĘBIORSTWA 
PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO 

SPÓŁDZIELCZOŚCI PRACY
Należy stwierdzić. — czytamy 

uchwale — że poziom produkcji to
warów powszechnego użytku w 
przeds ębiorstwach przemysłu miej
scowego i spółdzielczości pracy n.e 
odpowiada zwiększonemu zapotrze
bowaniu ludności na te towary.

Szczególnie niezadowalająco roz
winięta została w ramach przemy
słu miejscowego i spółdzielczości 
pracy produkcja mebli, odbiorni
ków radiowych, gramofonów, rowe
rów łóżek metalowych, naczyń me
talowych, porcelanowych i fajanso
wych. lodówek domowych, wózków 
dziecięcych, maszyn do pranie, kłó
dek i innych artykułów powszech
nego użytku.

Uchwala upoważnia radv mini
strów republik związkowych i inne 
organy władzy terenowej do prze
znaczania na rozszerzenie przemy
słu miejscowego do 60 proc, sumy 
akumulacji wygospodarowanej
przez, te przedsiębiorstwa, niezależ
nie od sum przewidzianych na ten. 
cel zatwierdzonych planach in
westycyjnych.

Uchwala upoważnia również or
gany władzy terenowej do redy
strybucji środków przeznaczonych 
ca powyższe cele. abv przyjść z po
mocą finansowa tym rejohom, któ
re ne rozporządzą ia dostateczny 
sumą własnych środków.

W celu dalszego rozszerzenia bu
downictwa mieszkaniowego, komu
nalnego i urządzeń kulturalno by
towych uchwala zezwala na wyko
rzystanie. niezależnie od limitów 
przewidzianych w planie, 25 proc, 
sum zakumulowanych przez przed- 
s.ębłorstwa przemysłu miejscowego 
na inwestycje.

O BUDOWNICTWIE 
INWESTYCYJNYM

Uchwala stwierdza, że w najbliż
szym czasie ma być dokonany prze
łom w dziedzinie rozszerzenia pro
dukcji <w przemyśle wytwarzającym 
towary powszechnego użytku. Przy
spieszona ma być budowa i uru
chomi,enie w latach 1954-1958 wiel
kich przedsiębiorstw przemysłu ba
wełnianego. wełnianego, jedwabni- 
czego, lniarskiego, dziewiarsk.ego, 
skórzano-obuwniczego.

W latach 1954—1956 ma być do
konana rekonstrukcja i rozszerze
nie czynnych przedsiębiorstw prze
mysłu włókienniczego, dziewiarskie
go. skórzano-obuwniczego. którą na 
leży wyposażyć w sprzęt o wysokiej 
wydajności.

Ministerstwo Przemysłu Artyku
łów Powszechnego Użytku ZSRR ma 
w latach 1954—1955 oddać do eks
ploatacji urządzenia

i następujący i j

Wrzecion przędzalniczych — 
w tym: 
w przemyśle bawełnianym 
w przemyśle wełnianym 
krosien tkackich — ogółem (sztuk) 

tym: 
przemyśle bawełnianym 
przemyśle wełnianym 
przemyśle jedwabniezym

agułcni (tys. szt.)

,2 . li zapewniające 
potencjał produkcyjny.

r<1951 r 1955
180 1.381

422 1.180
43 181

15507 38.000

13.000 32.130
995 3.201

1.175 2.080

20 35

22 36

6 410 8.065
F5 300

IJ5 115

w
w 
w 
W 
Zwiększenie potencjału w zakresie 

obuwia (w milionach par) 
Zwiększenie potencjału w zakresie 

pończoch i skarpet (w milionach 
Zwiększenie potencjału w zakresie 

skór twardych (w tonach) 
skór chromowych (w milionach 
skór juchtowych (w milionach UW')

ków urzędów 
niczących rad mir>’itrów 
związkowych, aby w projektach pla
nów gospodarczych na r. 1954 prze
widzieli konkretne środki zapewnia
jące bezwarunkowe wykonanie ni
niejszej uchwały.

Rada Ministrów ZSRR i KC KPZR i 
stwierdzają, że .zapewnienie zdecy- i 
dowanego rozwoju produkcji arty- i 
kulów powszechnego użytku jest 
niezwykle doniosłym zadaniem mi
nisterstw, urzędów centra'nych i rad 
ministrów republik zwia kowych, i 
zobowiązują ministrów, kicrawni-

produkcji

produkcji 
par) 
produkcji

<lm-’)

centralnych, przewod-
republk
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Dostawa zboża to nasz wkład
- w dzieło budowy silnej Polski

Lisi chłopów z Jnnoslrown do chłopów pow. Hrubieszów
My, chłopi gromady Janostrów 

(gm. Dubienka), dobrze rozumiejąc 
znaczenie obowiązkowych dostaw, 
wiedząc o tym. że obowiązkowe do
stawy są udziałem naszym w reali
zacji Planu 6-letniego. że służą one 
rozbudowie naszego przemysłu, oświa 
ty, szpitali i ośrodków zdrowia, że 
wieś polska w pełni korzysta z po
mocy państwa w postaci kredytów, 
artykułów przemysłowych, nawozów 
sztucznych 2 artykułów pierwszej po- 
tizeby. wykonaliśmy do dnia 27 bm. 
w 100 proc, obowiązkowe dostawy 
zboża i ziemn'aków. Jednocześnie 
planowo wywiązujemy się z dostaw 
żr wca, mleka, a także i zobowiązań 
finansowych.

Nas’a gromada docenia znaczenie 
tozbudowy socjalistycznego przemy- 

Drugi dzień procesu morderców spod Borowa

Z*?.nania świadków potwierdzają

I shr. rozumiejąc, że wieś powinna 
wnosić swój wkład do ogólnonaro- 
dcwego wysiłku.

Nasza gromada zwalcza kułackie 
plotki, nie pozwala na działalność 
spekulantów i wrogich elementów 
rozumie. że państwo ludowe groma
dząc w swych rękach zapasy żyw
ności zapewni chleb i żywność dla 
ludności pracującej miast, dla uczą
cej się młod-zieży, dla Ludowego 
Wojska Polskiego.

Zwracamy się z apelem do wszyst
kich chłopów pow. hrubieszowskie
go. do wszystkich gromad, o szyb
kie wvkonanie planu obowiązko
wych dostaw zboża. Naszym gorą
cym pragnieniem jest, aby do dnia 
10 listopada br. nasz powiat hru
bieszowski mógł świecić przykładem 

i patriotycznej postawy każdego chlo- 

pa i by wywiązał się w- 100 proc, ze 
swych obowiązków, a tym samym 
byl zwolniony od miarek i odsypów.

Równocześnie nasza gromada dla 
uczczenia 36 Rocznicy Rewolucji 
Październikowej wzywa wszystkie 
gromady powiatu hrubieszowskiego 
do współ- 'wodnictwa w wykonaniu 
planu obowiązkowych dostaw w 
żywcu, mleku i spłacie zobowiązań 
finansowych. Przyrzekamy wykonać 
sami te zobowiązania do dnia 1 grud
nia 1953 r.

Pełne wykonanie planu obowiąz
kowych dostaw | przez wszystkich 
chłopów naszego powiatu — to 
umocnienie sojuszu robotniczo-chłop 
skiego, to nasz wkład do walki o 
pokój na całym świecie.

Niech żyją chłopi-patrioci wywią
zujący się terminowo i w całości z 
obowiązków wobec państwa.

Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski, fundament, siły naszej Oj
czyzny.

Niech żyje tow. Bierut — ukocha
ny Wódz narodu polskiego.

(—) 17 podpisów

Hotel Zarządu Budów Nr 1 LPZB 
zdobył proporzec przechodni 
we współzawodnictwie ogólnokrajowym

W świetlicy biurowca LPZB od
była się uroczystość wręczenia ufun
dowanego przez Zarząd Główny ZZ 
Pracowników Budowlanych sztan
daru przechodniego za uzyskanie 
I miejsca w Polsce we współzawod
nictwie o tytuł najlepszego hotelu 
robotniczego.

Naczelny dyrektor LPZB inż. Ma
rian Kwiecień złożył podziękowa
nie mieszkańcom hoteli robotni
czych przy ul. Łęczyńskiej 107 za 
to. że swoją postawą przyczynili się 
do osiągnięcia tak pięknego sukce
su — uzyskania sztandaru przechod
niego. Referat okolicznościowy wy
głosił dyrektor Leśniak i wykazał 
jaką drogą hotel Zarządu Budów 
Nr 1 przy ul. Łęczyńskiej doszed* 
do takiego osiągnięcia — uzyskał 
1 miejsce w Polsce, zdobywając pro
porzec przechodni. Mieszkańcy ho
teli dołożyli wszelkich starań, aby 
hotel, w którym mieszkają w pełni 
zastąpił im rodzinny dom. Stworzyli 
dam atmosferę koleżeństwa i usunęli 
zło, które spotyka się jeszcze w nie

których hotelach, wyplenili сінф 
gaństwo i pijaństwo.

Mieszkańcy hoteli przy ul. Łęczyń
skiej dbają też o rabaty i trawniki 
wokół baraku.

Kierownik hoteli robotniczych 
tow. Chochoł przyjmując z rąk 
przedstawiciela Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Pracowników Budowla
nych sztandar przechodni przyrzekł 
w imieniu mieszkańców hotelu, ze* 
dołoży wszelkich starań, aby utrzy
mać tak zaszczytną nagrodę. Prze
wodniczący Zarządu Okręgu ZZ 
Pracowników Budowlanych tow. 
Klimek wręczył nagrody pieniężne i 
książkowe mieszkańcom hotelu, któ
rzy swą pracą przyczynki się do za
jęcia przez ich hotel I miejsca w 
Polsce.

Po części oficjalnej nastąpiła bo
gata część artystyczna, w kjórej 
udział wzięli: orkiestra LPZB pod 
dyrekcją T. Kursy, balet z odcinka 
budowlanego „S“ i chór ZBW w Lu
blinie.

Janusz Pisula
korespondent zakładowy

winę zbrodniarzy
W drugim dniu rozprawy, toczącej się w Sądzie Wojewódzkim w 

Lublinie, przeciwko pięciu członkom bandy NSZ, zeznawali oskarżeni 
— Ryszard Ławruszezuk. Leon Cybulski. Władysław Stańczak i Jan 
Wtyklo, a następnie kolegium sędziowskie przystąpiło do przesłucha 
nia świadków-.
Ryszard ławruszMuk przyznał. | dzano gwardzistów dwójkami w las. 

że komendant posterunku policji i tam kazano im się rozbierać do bre- 
granatowej w Gościeradów e i rów- lizny i mordowano wystrzałem. W 
nocześnie konfident hitlerowców, i ten spoeób zabito 27 ludzi z

»We Froncie Narodowym jednoczącym wszystkich patriotów 
sloją katolicy polscy« 

oświadczają uczestnicy konferencji duchownych 
i świeckich działaczy katolickich w Lublinie

Dybowski pośredniczył w przekazy
waniu broni, dostarczanej przez 
okupanta oddziałom NSZ. jak rów
nież, że on sam spotkał się z Dy
bowskim w lasach urzędowskich.

Zeznania Ławruszczuka potwier
dzają zarzuty zawarte w akcie 
oskarżenia przeciwko księdzu Wła
dysławowi Stańczakowi. Stwierdził 
on. że 31 mała 1943 roku zaprowa
dził po południu do kościoła w Ba
rowie oddział NSZ na nabożeństwo 
odnrawane przez Stańczaka Pod
czas procesji naokoło kościoła 
czterech uzbrojonych NSZ-owców 
prowadziło księdza Stańczaka pod 
baldachimem, w ich liczbie był 
Cybulski j Wtyklo. Latem tego sa
mego roku oskarżany Stańczak po
święcał w lesie borowskim sztan
dar NSZ owski.

Cybulski i Wtyklo skarali się za
przeczyć. że mordowali sami ludzi 
Cybulski - „Znicz" starał się przy 
tym wykorzystać okoliczność, że w 
bandzie NSZ bvł drugi osobnik o 
takim samym pseudonimie i zwalał 
winę na niego). Ksiądz Stańczak 
próbował się tłumaczyć całkowitym 
brakiem orientacji politycznej.

Druzgocące dla morderców bylv I 
zeznania kliku świadków, którzy 
przytaczanymi faktami zadali kłam 
wykrętom oskarżonych. Na sali 
sądowej zabrali głos m. in. dwaj 
członkowie oddziału GL im. Ki
lińskiego. którzy zdołali zbiec z 
placu masowego mordu w lasach 
borowskich — Stanisław Pawłow
ski — pseudonim „Kuropatwa" i 
Adam Skóra — pseudonim „Po- 
wói“. Według ich relacji mord 
pod Borowem miał następujący 
przebieg:

W pierwszych dniach sierpnia 
1943 roku ppzybył do lasów pod Bo
rowem i rozkwaterował się oddział 
GL im Kilińskiego, pod dowódz
twem por. „Słowika*1. Z.".dcn:em od
działu bvło przejęcie zrzutów, doko
nywanych przez samoloty radziec
kie. Oddział stacjonował w lasach 
borowskich do 9 sierpnia i miał wy
ruszyć dalej. Tymczasem rankiem te. 
go dnia przybył i rc-.iożył s’ę nieda
leko oddzmł NSZ pod dowództwem 
„Zęba**. Kilku gwardzistów udało 
się tam w odwiedziny, zas „Z<1 
kazał ich rozbroić. Później wysiał on 
do oddzalu GL „Zagłobę" w towa
rzystwa NSZ-owca Maciąga, z za
powiedzią. że sam odwiedzi komen
danta „Słowika". Podczas rozmowy 
„Zagłoby" z.’ „Słowikiem". prowa- 
d-onej w rzałasis, rozległy sl4 °0’ 
koła obozu strzały i okrzyki: ..N e 
strzelać, to ćwiczenia"'. W ten sposób 
banda NSZ zaskoczyła gwa-.dz^.*’- 
rozbroiła nieprzygotowany odd”a! 
GL, zmusiła do położenia -:ę na 
ziemi 1 pową-ała ludz*. Po tym ..Ząb* 
z „Zagłobą" przystąpili do kolejnego 
przesłuchiwania członków oddzrłu 
im. Kilińskiego, wypytując o dowód
ców. miejsc'' postoju, kontakty or
ganizacyjne itp. Następnie odp-rowa.

W auli Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego odbyła się dnia 28 paź
dziernika br. konferencja zwołana 
przez Komisję Duchownych i Świec
kich Działaczy Katolickich przy 
Wojewódzkim Komitecie Frontu Na
rodowego w Lublinie poświęcona 
omówieniu zadań polskich katoli
ków w związku z deklaracją Epis
kopatu z dnia 28 września br.

Aula Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelsk;ego zapełniła się szczelnie. 
Wśród 400 osób obecnych z 'całego 
województwa było około 220 du
chownych Konferencję zagaił ks. 
kan. Andrzej Glitastawa — Przewód 
niczący Komisji Duchownych i 
Świeckich Działaczy Katolickich przy 

i Wojewódzkim Komitecie Frontu Na
rodowego w Lublinie.

Przy stole prezydialnym zajęli 
miejsca: ks. Józef Iwanicki — rektor 
Katolicksego Uniwersytetu Lubel 
skiego. ks. Henryk Kwieciński — 
poseł na Sejm PRL. profesorowie: 
Leon Ilalban. Kalikst Morawski. Ga
briel Brzęk, ks. Mieczysław Żyw- 
czyński oraz ks. kan. Stefan Kos- 
mólski, ob. Leonard Barszczewski — 
z-ca redaktora naczelnego „Słowa 
Powszechnego", ob. Adam Śnieżek 
— sekretarz Komisji, ks. dziekan 
Szepictowski. ob. Zbigniew Marek — 
przewodniczący Koła Spoleczno-Po- 
stępowego Studentów KUL.

Profesor Kalikst Morawski wygło
sił referat pt.: „Aktualne zadania 
katolików polskich na tle deklara
cji Episkopatu z dnia 28 września 
br."

Po przeprowadzeniu oceny stosun
ków między Państwem i Kościołem 
od chwili podpisania układu o poro
zumieniu w kwietniu 1950 roku, pre
legent przeszedł do analizy zasad 
leżących u podstaw naszego ustroju. 
Zasadami tymi są: umacnianie po

or,działu GL i 3 chłopów przybyłych 
w odwiedziny. Uciec udało się jedy
nie trzem członkom — świadkom 
Pawłowskiemu — „Kuropatwie" i 
Skói*ze — , Powojowi" oraz radziec
kiemu obywatelowi, używającemu 
pseudonimu „Kola".

Zeznania świadka Michała Iskry, 
b. c-tanka KPP, który ze łzami w 
oczach opisał napad band NSZ na 
w eś Grabówkę, naświetliły, w jak ch 
okolicznościach zamordowano chło. 
pów sympatyków PPH i tych, którzy 
udz.ie'ali pomocy partyzanto n ra
dzieckim. Bandvci spędzili ws/.yst 
i. eh mężczyzn z Grabówki, oddzie
lili od nich Jana Iskrę. Józefa i Bo 
ieslawa Baęa^a, a po tym rlbalowali 
ich na oc-ach ludności. Trzech in
nych sympatyków PPR — Ignacego 
Iskrę, Czesława Kacperka i Jana 
Biernata zamordowali. Gdy 15-letni 
syn Biernata Władysław nie chciał 
odejść cd oica w chwili mordu, 
zbrodniarze zranili go śmiertelnie 
st.rz.ą’em w piersi. W tym samym 
dniu NSZ-owcy zamordowali łącz
nika GL o pseudonimie „Wiśn:a“. 
który przybył do Grabówki. Po po
pełnieniu zbrodni jeden z dowódców 
NSZ wygłosił do ludności przemó
wienie. nawołując do mordowania 
członków PPR. GL i partyzantów 
rad^eckich po oświadczeniu, że 
„w Polsce nigdy nie będzie komuniz. 
mu".-

Tego samego dn:a zeznawał rów
nież. brat zamordowanego członka 
PPR. Tadeusza Gryty — Henryk, 
dementując tłumaczenia Cybulskiego 
— „Znicza", który twierdził, że gdv 
banda „Grota" w Bystrzycy miała 
dokonać zabójstw5» — on bronił za
mordowanego. Tymczasem świadek 
stwierdził, że oskarżony powiedział 
do NSZ-owców: „To komunista". 
Zaznaczyć przy tym trzeba, że ro
dzina Gryty pomagała Cybulskiemu, 
gdy ukrywał się w lesie. a świadek 
zanosił'mu jedzenie, zaś ojciec (ja-k 
przyznał sam zbrodniarz), dostarczał 
mu pieniędzy.

Okrucieństwo Cybulskiego potwier 
dają zeznania Jana Siembidy, 
dawnego członka bandy NSZ. który 
po miesiącu od wstąpienia uciekl i 
ukrywał .się. Byl on obecny podczas 
mordu w kol. Stany gm. Potok, gdzie 
NSZ-owcy skatowali kilkunastu 
sympatyków i członków AL. a 
zamordowali Jana Niwińskiego. Ry
szardo Piwińskiego, Jana Ślusarka i 
Władysława Srwedo, W kol. Stany 
Cybulski znęcał się nad Ślusarzem 
okrutnie. Gdv ranny jęczał po wy
biciu oka, włożył mu dj oczodołu 
płonącą zapa’kę. Obecność Cybul
skiego w kol. Stany potwierdził Siem- 
bida wbrew zeznaniom oskarżonego, 
który nie przyznawał się do udzia
łu w zbrodni.

W dniu dzisiejszym Sąd Wojewody, 
ki będzie przesłuchiwał dalszych 
świadków.

Aulo Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego pdczas referatu prof. Mo- 
rawskiego na temat „Aktualne zadania katolikóuf polskich na tle dekla

racji Episkopatu z dnia 28 września br."

tęgi i rozwoju naszej ojczyzny, znie
siecie wyzysku, ciemnoty, zapewnie
nie dobrobytu i kulturalnego życia 
ludziom pracy, utrzymanie przyjaz
nych stosunków z narodami całego 
świata.

Program ten jak wykazał dalej 
prof. Morawski nie tylko nie p>- 
winien być obcy żadnemu uczciwe
mu człowiekowi, lecz właśnie swoją 
szlachetnością i siłą przejawiającą 
się w dotychczasowych wynikach 
jego realizacji powinien przyciągać 
wszystkich ludzi, którzy uważają się 
za patriotów i którzy czują się od- 

/powiedzialni za kształtowanie losów 
swego narodu. W sposób przekony
wający ukazał prof; Morawski kon
sekwencje wynikające z błędnej po
stawy tych katolików, którzy wal
czą z postępem i występują przeciw- 

. ko żywotnym interesom swoich na
rodów, jak np.: chrześcijańska de- 
mokracja we Włoszech zaangażo- ' 
wana w utrwaleniu ustroju wyży 
sku i ucisku.

Krzywdę robotnikom Francji—po
wiedział prof. Morawski — wyrządza 
la część katol ków, która popiera 
reakcyjny rząd Laniela. zbrodnicza 
jest postawa tych katolików, którzy 
podtrzymują odwetowe, neohjtle- 
rowskie nastroje Niemiec Adenaue- 
ra. Katolicy polscy nie chcą stać w 
rzędzie złych synów swojej ojczy
zny hamujących jej postęp i dążę-/ 
nie do lepszego jutra.

Polscy katolicy uznają Papieża 
;ako głowę kościoła w sprawach re- 
ligii, ale wszędzie tam, gazie wła
dza kościelną wysuwać będzie 
szkodliwe dla Polski poglądy i teo
rie zachowają niezależność sąau i 
działania... Prof. Morawski pod- 
kreśli), że realizowany przez Front

Narodowy program dli dobra naro
du nię wzbud.a żadnych zastrzeżeń 
w sercu i sumieniu wierzących oby
wateli Belski i że, również walka z 
przejawami takich przestępstw spo
łecznych, jak bumelanętwo. brako- 
róbstwo, chuligaństwo, biurokracja 
itp. jest obowiązkiem Wierzących 
nauczycieli, rodziców, prefektów 1 
proboszczów czujących się odpowie
dzialnymi za postawę współczesne
go pokolenia. '

Zatlanirm mas katolicki, h du
chownych i świeckich działaczy 
Frontu Narodowego oświadczy! 
na zakończenie swego re"erątu p:<-fj 
Morawski — jest coraz bardziej po
głębiać postępową przebudowę iuit 
dbmości ideowo-politycznej ogółu 
duchowieństwa i katolików. Zada
niem naszym jest nieustannie po
większać wkład pracy i świadomej 
ofiarności ze strony ludzi wierzą
cych w budowę potęgi naszej ojc y- 
zny, w myśl za ożeń programu Fron
tu Narodowego.

W dyskusji zabierali głcs: ks Hen
ryk Kwieciński, prof. dr Le n IL1- 
ban, капоп’к Stefan Osmólski, prof. 
Aleksander Kunicki, prof. Gabriel 
Brzęk, ks. Lamp.irski, ks. P'otr M ’- 
żurek, ob. Śnieżek i inni, podkreśla
jąc zdobycze Polski Ludowej przeja
wiające się w rozbudowie obiektów 
przemysłowych, szkól, bibliotek, 
świetlic, polepszeniu bytu wsi' itd. 
Dyskutanci podkreślili konieczność 
przyłączeni się jak najszerszej rze
szy działaczy katolickich do progra
mu rozbudowy i umocn er.i,. naszej 
Ojczyzny, ojczyzny ludzi o różnych 
św.atopoglądach, ale jednej do niej 
miłości.

Miejsce obywatela polskiego 
świeckiego i duchownego jest wśród 
patriotów i budowniczych Ojczyzr.y, 
a nie w klice rodzimych zdrajco ,v 
współpracujących z bońskini! odwe
towcami. Zę wszystkich wypowiedzi 
przebijała głęboka wiara w to. ż? 
w oparciu o deklarację Episkopatu 
polskiego z dnia 28 wrzcś.ort br. ci 
katolicy, którzy na skutek dotych
czasowej polityki pewnpgo odłamu 
wyższego duchowieństwa nie mogli 
wśród wahań i niepewności odnaleźć 
swej właściwej drogi i właściwego 
miejsca w naszym społeczeństwie 
znajdą je obecnie w codziennej rea
lizacji założeń Frontu Narodowego.

Dyskusję podsumował ks. kanonik 
Andrzej Chlastawa — stwierdzając, 
że konferencja spełniła swoje zada
nie i że w wypowiedziach dyskutan
tów zostało sprecyzowane ‘tanowi- 
«ko działaczy katolickich wobec za
dań zawartych w tezach referatu za
sadniczego naświetlającego postula
ty Frontu Narodowego i linię ich 
realizacji.

M. K.
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Mie wolno magazynować chłopskich nodań

Każde zażalenie powinno być natychmiast rozpatrzone
i właściwie załatwione

Załatwienie skarg, zażaleń i po
dań ludności ma duże znaczenie dla 
umocnienia ludowej praworządno
ści.

Rząd i partia przywiązują więc 
do tego zagadnienia szczególną 
uwagę. Ludzie załatwiający sprawy 
nie zawsze jednak stoją na wysoko
ści swych zadań.

Ńie zawsze jest przestrzegana za
sada kolegialności przy rozpatrywa
niu skarg i zażaleń, a urzędnicy, 
którzy je rozpatrują zapominają 
często, że każde padanie czekające 
załatwienia, t0 nie tylko zapisany 
papier, lecz żywy człowiek, który 
od władzy ludowej oczekuje spra
wiedliwości, o którą tak trudno by
ło w Polsce sanacyjnej.

Niezbyt wnikliwe rozpatrywanie 
skargi prowadzi prawie zawsze do 
niesłusznego jej załatwienia. Jest 
wiele wypadków przetrzymywania 
skarg przez szereg miesięcy w tecz
kach, podczas gdy sprawy te wy
magają natychmiastowego załatwie
nia.

Nie wszystkie jednak prezydia 
rad narodowych przywiązują do te
go zagadnienia wagę, a można się 
o tym przekonać analizując nie 
tylko ilość załatwionych podań, ale 
także sposób ich załatwiania.

W biurze pełnomocnika Minister
stwa Skupu w Białej Podlaskiej 
leży plik podań (dokładnie 87), któ- 
r; zostały rozpatrzone, a chłopi 
otrzymali już zawiadomienia.

Taką wielka ilość podań zała
twiło Prezydium Gminnej Radv 
Narodowej w Zakanalu w ciągu 
jednego dnia 
dzłernika) i

(tj. w dniu 12 pas
tylko trzeba byłoby

przyklasnąć, gdyby.. gdyby były 
ono załatwione nie zza biurka. Bez
rozeznania terenu decyzje władz 
nie mogą bvć bowiem trafne, co w 
wiciu wypadkach znowu da moż
ność wrogom Polski Ludowej do 
podrywania autorytetu władz tere
nowych.

Patrząc na ten stos „zaopiniowa
nych" podań z załączonymi doń 
,.rozeznanymi aktywu gromadzkie
go" t wnioskami Prezydium Gmin
nej Rady Narodowej, stwierdza się, 
że podania te zostały, jak to się 
popularnie nazywa „odwalone", ct 
lak, aby się pozbyć chłopów.

Ktoś z boku złośliwie zauważył, 
że stronę wniosku, którą winien 
wypełnić aktyw gromadzki wraz 
z. sołtysem — wypełnił ktoś „lewą 
ręką" a druga stronę „prawą ręką". 
Opinię aktywu gromadzkiego wy
pełniono na tych 87 podaniach dwo
ma charakterami pisma, i każdą z 
datą 12 października.

Wynikałoby z tego, że jeden czło
wiek w ciągu jednego dnia prze
ciętnie załatwił 44 podań z różnych 
gromad gminy (dokładnie z 8 gro
mad). To jest niemożliwe do za
łatwienia; gdyby do rozeznania 
sprawy aktyw udał się do groma
dy, wówczas na każdym wniosku 
figurowałby podpis sołtysa. Podpi
sów takich brak. Za sołtysa ktoś 
napisał „lewą ręką". Takie zała
twianie krzywdzi chłopa, bo jedne
mu mechanicznie umorzyło się nie
słusznie wymiar, a drugiemu, któ
remu rzeczywiście należałoby ulgę 
zastosować, załatwia się odmownie.

Dla ilustracji weźmy choćby kil
ka przykładów niewłaściwego za
łatwiania podań. Ob. Józef Jabłko 
(5,42 ha) z grom. Zakanale ma na 
1953 r. wymiar zboża 822 kg; od- 
ctawił 200 kg i prosi Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej o zasto
sowanie ulgi. „Opinia aktywu gro
madzkiego" jest taka — „stan go
spodarstwa jest dobry, może wyko
nać w 100 proc." — z jakich więc 
przyczyn następnie Prezydium ob
niżyło temu samemu obywatelowi 
wymiar o 440 kg zboża? Pełnomoc
nik powiatowy stawia wniosek na 
300 kg (na podstawie tych samych 
danych), jednak 1 tę decyzję skre
ślono i w miejscu, gdzie ma być 
wniosek Zespołu Prezydium PRN, 
tenże sam ob. Burda Stanisław, se
kretarz Prezydium, który napsał 
swoim charakterem „opinia aktywu 
gromadzkiego" o 100 proc, możli
wości wykonania planu, później 
podpisał wniosek o umorzenie temu 
obywatelowi 440 kg. Takie załatwie
nie. podobne do „krakowskich tar
gów" jest dowodem, że nikt nie po
siadał dostatecznej informacji o 
możliwości wywiązania się z plano
wych dostaw przez Józefa Jabłko.

W innym znowu wypadku aktyw 
gromadzki stwierdza, że ob. Jan 
Swarcewicz — zam. w Palinowie, 
„może w 70 proc, wykonać dostawy 
zboża, gdyż obywatel ten jest cho
ry i należycie nie uprawia gruntu". 
Z dalszych informacji wynika, że 
odstawił cn 100 kg, a Prezydium 
umarza mu 230 kg. Na jakiej pod
stawie, skoro rozeznanie pisał rów- 
nleż członek prezydium, że ob. Jan 
Swarcewicz może wykonać wymiar 
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w 70 proc., zastosowano ulgę 70 
proc.?

Dlaczego też np. ob. Nikicie Kor- 
nilukowi — ze wsi Palinów bez ro
zeznania najpierw przyznano 500 
kg zniżki, a później wyliczono ją 
dokładnie na 989 kg.?

Dlaczego również Rozalii Dąbrów 
skiej zam. we wsi Komarno (4.27 
ha), która odstawiła 190 kg (na 
wymiar 440 kg) umorzono 250 kg 
nie zastosowawszy ulgi rodzinnej 
na dzieci (pięcioro dzieci do lat 
14-tu)?

Dlaczego Henrykowi Rola — z 
gromady Solinki przyznano, że trze 
ba mu 500 kg umorzyć; decyzję tę 
skreślono jednak czerwonym ołów
kiem. odkreślono różowym i przy
wrócono pierwsza decyzję tj. ulgę 
500 kg. Ten przykład świadczy o 
zbyt pochopnym i bezmyślnym po
dejmowaniu decyzji oraz braku ko
legialności przy rozpatrywaniu po
dań. Podania rozpartuje się nie w 
zespól > ale indywidualnie i decy
zja ostatniego jest prawomocna, 
bo nrzecież może on wszelkie po
przednie poskreślać. Tak samo za
łatwiono podanie ob. Kazimierza 
Domańskiego z Dubicz, Stefana 
B-ojka z Wiechowicz, Czesława 
Tyszko z Wólki Palinowjkiej oraz 
Bronisława Wasilewskiego z Wóiki 
Palinowskiej, któremu nie zastoso
wano należnej ulgi rodzinnej a po
danie czekało na załatwienie cd 13 
sierpnia.

Nielepiej też załatwiono inne 
podania jak Pawła Zaręby, Maria
na Roli. Franciszka Szarubko i in
nych,

Taki sposób załatwiania podań 
podrywa zaufanie chłopów mało- i 
średniorolnych do władzy ludowaj.

Wszelkie decyzje bez rozeznania 
w terenie podejmowane „na wyczu
cie" będą krzywdzące albo niespra
wiedliwe.

Nie wolno 'magazynować podań 
chłopów przez kilka miesięcy a po
tem załatwiać je w ciągu jednego 
dnia. Każde podanie musi być na
tychmiast wnikliwie rozpatrzone i 
załatwione właściwie.

W. Dan

Gromada Kostomłoty nie powinna 
wlec sic na szarym końcu

Chłopi z gromady Kostomłoty 
(gm. Kodeń pow. Biała Podla
ska) jeszcze nie rozumieją, 
że obowiązkowe dostawy ша- 
szą w pełni wykonać, gdyż to 
jest właśnie ich wkład w umoc
nienie gospodarcze Polski Lu
dowej. Plany obowiązkowych 
dostaw gromada wykonała w 
niedostatecznym stopniu, po
mimo że ma wszelkie możliwo
ści wykonania ich w 100 proc.

Demobilizująco działa zły 
przykład sołtys-1 ob. Pankow
skiego, który będąc bardziej od 
innych uświadomiony powił.'en 
przedo- -ać i odstawić pierwszy 
wyznaczone ilości ziemiopło
dów. Tymczasem sołtys zwleka

Festiwal Filmów Radzieckich 
przyczynia się do poznania 
prawdy o Kraju Rad

Trwający obecnie Festiwal Fil
mów Radzieckich cieszy się dużym 
zainteresowaniem wśród mieszkań
ców Białej Podlaskiej.

Wspaniałe dzieła kinematografii 
radzieckiej dostarczają widzowi nie
zapomnianych wrażeń, uczą prawdy 
o Wielkim Kraju Rad i o jego bo
haterskich ludziach.

Jedną z ciekawszych pozycji fe
stiwalowych jest kolorowy film — 
historyczno - biograficzny „Admirał 
Uszakow". Wyświetlony on będzie 
na ekranie kina „Pokój" w Białej 
Podlaskiej w dniach 3, 4 i 5 listo
pada.

Festiwal przyczyni się do głębsze
go poznania dorobku Kraju Rad i 
do zacieśnienia przyjaźni z naroda
mi Związku Radzieckiego. 

z odstawą ziemiopłodów i po
wiada, że czeka na obniżenie 
wymiaru.

Za nim powtarzają to inni 
chłopi. Powinni sobie jednak 
zdawać sprawę z tego, że ulgi 
stosowane są tylko wówczas 
jeżeli istnieje ważna przyczyna 
np. zniszczenie plonów przez 
grad, powódź itd.

Najlepszym dowodem real
ności planów w tej gromadzie 
jest fakt, że sąsiednia gromada 
Kożanówka, w której grunty 
są zracznie gorsze plany swoje 
wykonuje daleko lepiej,

Jan Wirbiński

U va a korespondenci
powiatu bialskiego
’.7 dniu 30 października *j. 

w piąte’ godz. 10 w sali 
K'._____ ictwa Robót Wodno-
Melic -yjnych -.< Zlałej Po
dlaskiej, ul. Hanki Sawic
kiej 6, odbędzie się narada 
k- -spondehtów z «działem 
sekretarzy komitetów gmin
nych i podstawowych orga
nizacji partyjnych PZPR, 
przedstawicieli ZSL, ZSCh, 
Ligi V ’ let i ZMP,

Za względu na ważność 
obrad prosimy o punktualne 
i liczne przybycie.

Zamiejscowi otrzymają 
zwrot kosztów podróż}’ i 
diety.

PIĄTEK JO. października 1953 r.

PROGRAM I.

Godz. 7.00 Dziennik. 7.55 Wiadomości. 5.90 
Audycja dla młodzieży. 8,20 Koncert muzyki 
rozrywkowej. 9-00 Audycja dla klas licealnych.
9.40 „Nasze przedszkolne tańce". 11.05 Słuch, 
dla kl. IV. 11,25 Muzyka 1 aktualności. 12.04 
Dzlenn.k. 12.15 Muzyka radziecka ludowa. 
12.45 Audycja dla wsi. 13.00 Koncert! 13.40 
Utwory klawesynowe. 15,33 Program dnia. 
13.30 Audycja dla dzieci. 16.1)0 Dziennik. 16.20 
Muzyka. 17.00 Kurs Języka rosyjskiego dla 
zaawansowanych. 17.30 Slyllzowana muzyka 
ludowa. 18.00 Na szerokim święcie. 18.15 
..Wybitni soliści radzieccy" — P. Sercbriakow. 
18,25 Montaż operetkowy „Złota Gwiazda". 
19.15 Teatr Młodego Słuchacza. 20.00 Dzien
nik. 20.28 Wiadomości sportowe. 21.05 «Kon
cert symfoniczny. 22.30 Felieton. 22,40 Muzy
ka. 23.00 Ost. wiad.

PROGRAM II.
Godz. 7.30 .Program dnia. 7,55 Wiadomości.

5.20 Koncert muzyki rozrywkowej, 11.00 Pro
gram dnia. 14.10 Audycja dla kl. і І II. 14.30 
Audycja dla kl. V- V| i V||, 16.00 Francuskie 
pieśni ludowe. 16.20 Koncert rosyjskiej muzy
ki. 17,00 Wiadomości. 17,05 Radiowy klub ra
cjonalizatorów. 17.30 Na warszawskiej fali. 
18.09 Muzyka. 18.30 Poyadanka przyrodnicza.
18.40 Koncert muzyki radzieckie!. 19.20 Ra
diowy poradnik językowy. 19.30 Muzyka i ak
tualności. 20.00 „Żurbinowie" ode. pow. 20.20 
Muzyka operowa. 21.00 Dziennik. 21.25 Wia
domości sportowe. 21.36 Muzyka taneczna.
21.50 Z życia ZSRR. 22.20 Muzyka kameralna.
23.20 Z cyklu fortepianowe utwory Rayela.
23.50 Ostatnie wiadomości.

Jeżeli porównujemy ogrodnictwo 
ozdobne naszego województwa i je
go „architekturę zieloną" z tymi sa
mymi gałęziami ogrodnictwa w in
nych województwach, przyznać mu- j 
simy, iż w tej dziedzinie jesteśmy 
na szarym końcu.
, Co jest tego przyczyną?

Brok zrozumienia dla kwiaciar
stwa i „architektury zielonej" nie jest 
u nas wcale powszechny. Niestety 
z brakiem zrozumienia spotykamy 
się właśnie u tych, którzy z racji 
swego stanowiska powinni być ob
rońcami kwiaciarstwa i zieleni.

Higiena głosi nie od dziś, iż sło
neczne skwery otoczone osłoną z 
drzew i krzewów z ogródkami dla 
dzieci, są skutecznym środkiem prze
ciw gruźlicy i krzywicy młodszego 
pokolenia, że boiska w parkach, 
otwarte baseny wśród zieleni zapew
niają zdrowie młodzieży; że w mie
ście fabrycznym zieleń zapobiega 
szkodliwemu działaniu kurzu i dy
mów, a zieleńce i kwietniki stano
wią dogodne warunki dla wypo
czynku po pracy.

Dlatego musimy stanąć w obronie 
planu inwestycji „architektury zie
lonej", którego budżet w wojewódz
twie lubelskim został znacznie usz
czuplony. ’’’ v.-olno nam lekcewa
żyć znaczenia ogrodów, zieleńców, 
parków, skwerów, nadających mia
stu i osiedlom niekny wygląd i 

podnoszących ich warunki zdro
wotne.

Daleko za nami pozostały czasy, 
kiedy nie dbano u nas o te sprawy. 
Przypomina mi się tu historia zało
żenia warszawskiego ogrodu zoolo
gicznego. Powstał on dopiero pod 
gwałtownym naciskiem społeczeń
stwa warszawskiego (w tym nau
kowców i młodzieży szkolnej), obu
rzonego spaleniem w styczniu 1927 r. 
z winy magistratu transportu egzo
tycznych zwierząt dostarczonych w 
darze dla miasta Warszawy przez 
grono miłośników zwierząt. Prezy
dent Jabłoński nie przyjął tego da
ru uważając, że ZOO jest zbytkiem 
dla stolicy.

Niski .na ogól poziom kwiaciarstwa 
i architektury zielonej w naszym 
województwie spowodowany jest też 
brakiem dostatecznej ilości wykwa
lifikowanych ogrodników. Stworze
nie młodej, wykształconej zawodo
wo i społecznie kadry Ogrodniczej 
powinno stać się troską ogółu.

Ijotrzeba codziennego obcowania z pięknem 
przyrody Jest powszechna. Świadczą o tym 
ogródki przydomowe z ich malwami, daliami, 
astrami, nagietka»!; mówią o tym kwiaiy 
w mieszkaniach.

Jak wykazała praca wykonana przed pa. 
lić. Jak wykazała praca wykonana przed pa
ru laty przez jedna z dyplomantck UMCS 
przywiązanie do piękna roślin doniczkowych 
kobiet wiejskich sprawdziło. Iż można było i 
w najuboższych chatach znaleźć zachowane 
rośliny egzotyczne. których Już przed 159 la- • 
ty nie można spotkać w cale) Europie. Naj
piękniejsza akwaria barwnych rybek egzotyce 
nych i pięknych roślin wodnych na wystawy 
akwariów i terariów w Warszawie byty do
starczone przez górników śląskich.

Czy nie Jest marzeniem ка'ЗсІ robotniczej 
czy Inteligenckiej rodziny niedzielna wyciecz
ka do lasu, na lakę, w pole? Piękno naszych 
zieleńców. kwietników, ogrodów, parków 
wychowtiie. Możemy się często przekonać, że 
plę-kno rabaty lepiej Ja chroni przed zniszczą- | 
niem, aniżeli drut.

O tym jakie wychowawcze zna
czenie mogą mieć rośliny ozdobne 
w warsztatach fabrycznych, pisała 
w swoim czasie „Prawda", komuni
kując o próbie przystrojenia olbrzy
miej hali warsztatowej moskiewskich 
zakładów „Elektro", roślinami de
koracyjnymi. Na oknach, na stołach, 
przy tokarkach i frezarkach, o ile 
tylko na to pozwalało miejsce, wi
dać było skrzynie lewkonii, donicz
ki balsamin, czerwonych astrów, fi
kusy, palmy — cały zresztą teren 
fabryki był zamieniony w piękny, 
tonący w kwiatach park. Kwiaty, a 
za nimi schludność, skrzętność prze
niknęły do wszystkich zakątków fa
bryki. Dzięki estetycznemu otocze
niu u zy sjca.no ciekawy rezultat tech
niczny: precyzyjne, nie wykazujące 
najmniejszych odchyleń, a jednocze
śnie estetycznie wykonane wyroby.

Kulturalna praca daje się zaszcze
pić jedynie w kulturalnym otocze
niu. Powstała nieprzerwana piel
grzymka do fabryki „Elektro" ro
botników innych fabryk, chcących 
się przekonać, jak przy pomocy 
kwiatów można uczyć robotników 
bardziej estetycznego, precyzyjnego 
i starannego wykonania elementów 
produkowanych przedmiotów.

Przed nami stoi poważne zada
nie. Możemy dać naszym miastom, i

miasteczkom, osiedlem fabrycznym 
osłonę krzewów i drzew ujętych w 
kompozycje, które by jako wytwór 
sztuki ogrodniczej, skupiały harmo
nijnie motywy kształtów i barw ro
ślinnych, rozkładając je architekto
nicznie w przestrzeni bądź w posta
ci geometrycznych zieleńców, ogro
dów, parków, harmonizujących ze 
stylem zabudowań, bądź też two- 
izących parki pejzażowe.

O tym jak potrafią się wywiązać 
ze swego zadania nasi ogrodnicy 
najlepiej mogą powiedzieć osiągnię
cia n.a polu zdobnictwa roślinnego 
w Lublinie w ostatnich latach. Ja
kie ogromne zmiany zaszły na pla
cu przy ul. Hanki Sawickiej (S-to 
Duskiej), gdzie powstały wspaniale 
ukwiecone tarasy podbudowana 
szpalerami krzewów, na Kalinowsz- 
czyżnie., gdzie powstał skwer połąęzo- 
ny z dziecińcem na Bronowicąch, 
przy cukrowni, przy ZOR, w tym 
przede wszystkim przy ZOR świd
nickim, a również i w głównym par
ku miejskim.

Do zapoczątkowania na dużą ska
lę pracy nad przekształceniem na
szych miast i osiedli, a między ni
mi i Lublina, którego park sła- 
winkowski zakładał, a dalszy park 
przy wylocie Lubartowskiej plano
wał Tadeusz Kościuszko, w kwitną
ce miasta — ogrody, nie zabraknie 
materiału w postaci drzew i krze
wów, i kwiatów i nasion w szkół- 

I kach, na plantacjach PGR, spół
dzielczych i indywidualnych oraz w 

i Instytutcie Puławskim,

sjca.no

